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1. Dys

2. Słyszeliśmy słowa: "Pokój zostawiam wam, pokój mój daję wam. Nie tak jak daje świat, Ja wam daję. Niech się nie trwoży serce wasze ani się lęka." (J 14,27)

3. Czym się różni pokój, który daje świat, od pokoju, który daje Jezus. Pytamy o różnice, bo dostrzegamy, że mimo tego samego słowa są to zupełnie różne pojęcia.

4. Pokój, który daje świat może wziąć swój początek z dwóch źródeł. Jedno z tych źródeł to siła i przemoc, drugie źródło to strach.

5. Czasy w których żył Jezus to czasy pokoju. Imperium rzymskie rozwijało się niezagrożone przez nikogo. Było to mocarstwo, które swoją potęgą, w zarodku dusiło wszelkie oznaki buntu.

6. Panował pokój, bo na szyi każdego potencjalnego buntownika spoczywał but rzymskiego legionisty. Jezus mówi - nie taki pokój ja wam daję.

7. Po II wojnie światowej w Europie panował pokój, miał on inne źródło niż ten w czasach rzymskich. Tu - naprzeciw siebie stanęły wrogie sobie siły. To co powstrzymywało je od wojny, to nie miłość i szacunek dla przeciwnika, ale równowaga sił i strach, bo rozpoczęta wojna, z zaangażowaniem sił nuklearnych, zawsze musiałaby się skończyć obopólną porażką. Jezus mówi - nie taki pokój ja wam daję.

8. Pokój jaki niesie Jezus ma swoje źródło gdzie zupełnie indziej. Ten pokój wyprowadzony jest z harmonii i zgody. Ten ma prawdziwy pokój, kto żyje w zgodzie ze Stwórcą i w zgodzie z ludźmi. Ten ma prawdziwy pokój, kto odnalazł swoje miejsce i powołanie w świecie, kto wpasował się w to miejsce, do jakiego wzywa Bóg.

9. Pokój ten wynika z pojednania, przebaczenia i wreszcie, co najważniejsze, z miłości. Ten ma prawdziwy pokój, kto kocha. Zatem - modląc się o pokój na świecie, modlimy się tak naprawdę o miłość.
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